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Oplata uiszczona ryczałtem zgóry

1 1Wydanie
„Gazeta Grudziądzką" wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wydaniach: 1 (Pomorze). IŁ Wojew. centralne, kresy wach., Małopolska I zagranica) III. (Wielkopolska i Siqs&, 
wraz z bezpłatneml dodatkami .Gospodarz i Osadnik", „Robotnik" „Dobra Gospodyni" „Śmiech" „Przyjaciel Młodzieży"
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz. 1,30 zł., 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagrań ce wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hol., 
w Niemczech 4 00 RMk„ w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

JL
Na sobotę, 22-go grudnia 1934 r.

Przeciwko szaremu człowiekowi
Przemówienie senatora Jana Woźnickiego

na posiedzeniu Komisji Konstytucyjnej Senatu w dniu 13 grudnia 1934
W dyskusji nad projektem konsty

tucyjnym klubu B.B., po referacie se
natora Koskowskiego pierwszy zabrał 
glos nasz senator Woźnicki i w półto
ragodzinnym przemówieniu poddał 
gruntownej krytyce cały projekt, da
jąc jednocześnie wyraz poglądom sze
rokich mas ludowych na to, jak po
winna wyglądać Konstytucja Państwa 
Pilskiego, ażeby tak Państwo jak i 
szerokie masy jego ludności miały z 
tego jaknaj więcej pożytku.

Na samym początku senator Woź
nicki oświadczył, że Klub Lud. jest za 
odrzuceniem ,̂ v całości projeH\^B. U.

4 PAŃSTWO MUSI SIĘ OPIERAĆ 
T NA LUDZIE.

Referent projektu nakreślił histo- 
rję kształtowania się prawa konstytu
cyjnego w Polsce odrodzonej i rozpo
czął ją od maja 1926 r. Jesteśmy zda
nia — mówił sen. Woźnicki — że histo- 
rja ta jest dawniejsza, bo jeszcze w 
końcu XVIII wieku, kiedy Państwu 
Polskiemu zagroziła utrata niepodle
głości, najlepsi ludzie w państwie pra
gnęli je ratować przez oparcie ustro
ju państwowego na szerszych niż do
tąd fundamentach — i oprzeć to pań
stwo nie na sile jednej warstwy, a na 
tych wartościach, które drzemały w 
głębi duszy ludu, przedewszystkiem 
ludu związanego z ziemią.

 ̂ Ci, którzy w latach niewoli podej
mowali walkę o niepodległość również 
usiłowali opierać się na masach ludu 
włościańskiego i robotniczego i jedno
cześnie mówili temu ludowi, że zabo
ry są „domem niewoli", a przyszła Pol
ska będzie dla nich „domem wolności".

I znajdowali posłuch wśród tych 
warstw ludowych wówczas, gdy war
stwy wyższe, uprzywilejowane, starały 
się godzić społeczeństwo polskie z za
borcami, a ich przedstawiciele piasto
wali u zaborców urzędy dworskie, ob
darzani byli honorami i tytułami i je- 

f żeli byli na widowni życia publiczne- 
' go, to właśnie w państwach zaborczych 
a nie w Polsce, dążącej do niepodległo
ści.

Gdy zaś Polska odradzała się, przed
stawiciele tych warstw pochowali się 
w mysie dziury i po 1918 roku przez 
lat kilka nie było słychać o książętach, 
hrabiach, szambelanach. łowczych itp. 
Uważali że bezpieczniej jest siedzieć 
cicho, bo od Wschodu szła rewolucja, 
a i na Zachodzie też lepiej nie było. 

_x Pierwszy rząd polski, który wów
czas powstał w Lublinie, a następnie 
w większości swojej przeniósł się do 
Warszawy, składał się z przedstawicie
li chłopów, robotników i inteligencji

pracującej. Kwest ja przyszłego ustro
ju Państwa stała się odrazu aktualną 
i wówczas to przyrzeczono oparcie u- 
stroju Polski Niepodległej na zasadach 
demokratycznych i liberalnych.

POWRÓT DO MONARCHIZMU 
I NIEWOLNICTWA.

Obecnie p. senator Rostworowski 
pojęcia te nazywa przeżytkami, twier
dzi i w nas wszystkich chce wmówić, 
że projekt konstytucji klubu B.B. jest 
wyrazem dążenia do nowych, bardziej 
nowoczesnych form ustroju państwo

wego. V • - ' ' K jk
Na mnie robi to wrażenie — mówi 

sen. Woźnicki — jakby ktoś ze stepów 
azjatyckich jechał na Zachód w poszu
kiwaniu coraz doskonalszych form 
kultury i cywilizacji. Jadąc na zachód 
przejeżdża przez Rosję. Polskę, Niem
cy, Francję, Amerykę i wciąż szuka co
raz to wyższych form kultury. I tak, 
objechawszy świat dokoła i nie zatrzy
mując się nigdzie, znajduje się spo- 
wrotem w głębokiej Azji wśród dzikich 
Kirgizów i wydaje mu się, że ich życie

i bytowanie — to jest właśnie ta naj
wyższa forma, której z takim trudem 
poszukiwał. A jest to przecież zacofa
nie i ciemnota. t

Nie wmówicie w nas, panowie, że 
wasz projekt jest czemś nowem, bo jest 
to nic więcej, jak powrót do starego u- 
stroju monarchistycznego. deepotycz 
nego.

KLUB LUDOWY A KONSTYTUCJA
W dalszym ciągu sen. Woźnicki po

lemizował z twierdzeniem referenta, 
jakoby tylko Blok Bezpartyjny praoo- 

. yffarł projektem konstytucji i dy- 
-•U 1 o wał zagadnienia konstytucyjne. 
Interesowali się tą sprawą i inni. I w 
Klubie Ludowym omawiano kolejne a 
coraz to inne projekty klubu B. B., aż 
to się wreszcie sprzykrzyło.

Ze swej strony Klub Ludowy^miał 
zawsze wyraźne w tej sprawie stano
wisko: ńie będąc przeciwnym tym 
zmianom konstytucji, których potrze
bę życie udowodniło, wypowiedział się 
Klub Ludowy jedynie przeciwko ta
kim projektom, które zdążały do po-

Spieszą się z Konstytucją
Czy sanacja chce pow tórzyć 20 stycznia?

Na czwartek, dnia 20 bm. zwo
łane zostało posiedzenie senacice 
komisji konstytucyjnej. Na po
rządku dziennym postawiono dy
skusję szczegółową nad projektem 
ustawy konstytucyjnej.

Fakt ten wzbudzi! zdumianie w 
kołach parlamentarnych, ponl-./a*, 
jak wiadomo, komisja konstytu
cyjna zakończyła w zeszłym t̂ -po
etom swoje prace uchwaleniem 
wniosku, zapowiadającego zmiany 
w projekcie, uchwalonym przez 
viekszość rządową Sejmu. Wnio
sek ten miał być rozpatrywany 
na czwartkowem plenarnem 
posiedzeniu Senatu i dopiero po 
uchwaleniu zapowiedzi zmian ko
misja mogłaby się zająć dalszą dy

skusją szczegółową. Trudno lęc 
dojść przyczyny tego pospiechu.

Wobec jednak sposobu uchwa
lenia konstvtucji w Sejmie dnie 
26 stocznią br., nichljrz-* wdrażaj? 
przypuszczenie, że kto wie, cẑ  
niema tu chęci powtón-wuia przes 
pp. senatorów Targowskiego 
Rostworowskiego metod, zastoso
wanych przez pp . Sławka i C-ora 
Jak wówczas tezy kt -tytuc^me 
zamieniły się nagle w ustawę, tai 
i teraz wniosek o zapowiedzenir 
zm:an mógłby się z inicjatywy 
B.B. przekształcić w uchwałę 
wprowadzającą te zmiany i zamy 
kaiacą nrace Senatu nad kou 
tucją.

29 nowych wyrobów śmierci 
w Kijowie

Koiegjum wojskowe najwyższego
trybunału w Sowietach, prowadzące 
obecnie śledztwo w Kijowie przeciw 
37 kontrrewolucjonistom stwierdziło, 
że prawie wszyscy aresztowani prze
kroczyli granicę Ukrainy idąc z Pol
ski i Rumunji i przygotowywali w Ro
sji zamachy na wybitnych działaczy 
komunistycznych.

Przy aresztowanych znaleziono wie
le broni, m. in. rewolwery i bomby.

Z ogólnej liczby aresztowanych, 29 
zasądzono na śmierć przez rozstrzela
nie, przyczem wyrok został już wyko
nany. Akta pozostałych dziewięciu 
oddano do ściślejszych dochodzeń.

zbawienia szerokich mas ludowych 
tych praw bywatelskich. jakie, cho
ciażby, jak dotąd teoretycznie, zostały 
mu jednak przyznane przez Państwo 
Polskie.

STARA I NOWA KONSTYTUCJA.
Konstytucja dotychczas obowiązu

jąca posiada pewne zasadnicze przy
rzeczenia dane ludowi. Nie wszystkie 
dotychczas wprowadzono w życie, za
brakło ustaw lub dobrej woli. Ale za
sada była utrzymana, była litera pra
wa, była nadzieja, że wprowadzenie 
$fgo prjawa w życie musi kiedyś na
stąpić. A teraz to wszystko przekre
śla się!

Konstytucji marcowej nie uważa
my za doskonałą, w dniu jej uchwąła
nia protestowałem przeciwko niektó
rym je*j postanowieniom na uroczy- 
stem posiedzeniu Sejmu Ustawodaw
czego.

Konstytucja stała się prawem. U- 
ważaliśmy, że wszyscy w Polsce obo
wiązani są jej się podporządkować, a 
w drodze legalnej dążyć do zmiany 
tych jej postanowień, któreby się zie
mi okazały. Nie możemy jednak po
wiedzieć, aby dotychczasowa konsty
tucja była zła w 100 proc. — nie godzi
liśmy się tylko i nie godzimy obecnie z 
niektóremi jej postanowieniami.

W przedłożonym obecnie projekcie 
odrzuca się wszystkie uroczyste przy
rzeczenia, które Państwo Polskie po 
odzyskaniu niepodległości dało tak 
zwanemu obecnie „szaremu obywatelo
wi". Nawet słowa „Rzeczpospolita Pol
ska" są wstydliwie ukryte i zastąpio
ne nowem pojęciem „Państwo Polskie" 
choć nie było powodu wstydzić się da
wnej nazwy.

WSZYSTKIE PRAWA 
DLA „ELITY*.

Mówca skrytykował w dalszym cią
gu szczegółowo cały wstęp projektu 
konstytucyjnego, kładąc największy 
nacisk na to, że w projekcie tym 33 
miljonom obywateli Państwa ich pra
wa się odbiera, obdarza się niemi je
dnego człowieka. Prezydenta Rzeczy
pospolitej, którym przecież niewiado
mo kto będzie.

Zwraca też uwagę na przepis, żo 
troska o dobro Państwa jest obowiąz
kiem Prezydenta. W ten sposób mógł
by ktoś powiedzieć: „niechże więc o 
losy państwa dba wyłącznie ten, czyim 
to jest konstytucyjnym obowiązkiem". 
Czy byłoby to pożyteczne dla pań
stwa, gdyby tak powiedziały (lub po
myślały) liczne rzesze obywateli?

(Dokończenie na str, 3-ej), ’
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Przedświąteczne posiedzenie plenarne Sejmu
We wtorek popołudniu odbyło] mi rozwinęła się dłuższa dyskusja, 

się ostatnie przed feriami świą.te-1 W rezultacie i te ustawy przyjęto 
cznemi plenarne posiedzenie Sej- w drukiem i trzeciem czytaniu.
mu. Na wstępie tego posiedzenia 
izba odesłała do komisji regulami
nowej wniosek min. sprawiedliwo
ści o pociągnięcie do odpowiedzial
ności sądowej posła Kobiernika. 
Poczem przystąpiono do porządku 
dziennego.

Na pierwszym punkcie znajdo
wała się ustawa o dodatku do po
datku od cukru. Projekt ten zre
ferował poseł Moczulski. W pro
jekcie tym rząd wprowadza doda
tek do podatku spożywczego od 
cukru i wyższe opodatkowanie cu
kru w głowach’ i cukru kostkowe
go.

Według zapewnień referenta, 
podwyższenie podatku od cukru 
nie ma obciążyć spożywców tylko 
producentów, wiadomo jednak, jak 
to w rzeczywistości wypadnie. Ce
ny cukru dla spożywców podniosą 
się, zaś kartelarze wykorzystają 
ten moment i również obniżą 
plantatorom rolnikom za dostar
czony surowiec buraczany.

Nad tym projektem wywiązała 
się dłuższa dyskusja, w której zar 
bierało głos kilku mówców opozy
cyjnych, wypowiadając się prze- 
cim temu projektowi. Ustawę gło
sami większości sanacyjnej przy
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
bez zmian.

Następnie izba wysłuchała re
feratu posła Byrki o dwu usta- 
Avach o kredytach dodatkowych na 
rok 1933/34 i 1934-35 na ogólną su
mę 1.800.000 zł. Kredyty te prze
znaczone są na akcję przeciwpowo
dziową, na zjazd Polaków z Zagra
nicy i na pomoc dla inwalidów. 
Nad pewyższemi dwoma projekta-

Po załatwieniu tych punktów 
marszałek sejmu zamknął posie

dzenie, zawiadamiając, że o termi
nie następnego już po świętach 
Bożego Narodzenia odbyć się ma
jącego posiedzenia, posłowie zo
staną powiadomieni.

„Fachowcy4* pracują nad ordynacja
wyborcza

Jak podają gazety warszawskie, 
pp. Car, Sławek i Makowski t, j. 
twórcy projektu Konstytucji, nad 
którą toczą się obecnie obrady w 
senacie, zajęci są już podobno o- 
pracowaniem nowej ordynacji 

wyborczej do Sejmu i Senatu. — 
Liczba posłów miałaby być zmniej
szoną na 380, a liczba senatorów 
zwiększona do 120. Największe 
trudności nastręczać ma podobno 
sprawa ustalenia okręgów wybor
czych. Nie jest jeszcze ustalone

czy okręgi wyborcze będą jedno 
czy wielomandatowe.

Co do jednego tylko można być 
już zgóry pewnym, mianowicie 
jeżeli chodzi o ograniczenie swo
body wyjawiania swej woli w wy
borach, jeżeli chodzi o uprawnie
nie władz przy „robieniu" wybo
rów, to tam napewno ordynacja 
stworzona przez wyżej wymienio
nych panów, ureguluje sprawę 
tak, że i sam Belzebub nie potra
fiłby lepiej.

II Zjazd Inteligencji Wiejskiej
w Krakowie

W uh. sobotę obradował w Do
mu Ludowym „Wisła" przy ul. 
Radziwiłłowskiej, Il-gi Zjazd In
teligencji Wiejskiej, który zgro
madził ponad 100 uczestników z 
Małopolski oraz Śląska. .Uczestni
czyli w nim również zaproszeni 
goście z Warszawy, Poznania, Lu
blina itd. Przybyli między inny
mi: rektor Marchlewski, b. marsz.

sław i p. Banaczyk Władysław. 
Specjalnie dopisało podhale.

Zjazd zagaił prezes Koła Stron
nictwa Ludowego w Krakowie p 
Marchwicki, powołując na prze
wodniczącego Zjazdu dr. Przybyłę. 
— Pierwszy referat wygosił poseł 
Brodacki na temat „Buch ludowy 
w dobie bieżącej". Referat ten 
wywołał ożywioną dyskusję, w

Rataj, pijof. Kpt, posłowie: Brofsęgjórcj poruszono między iąnemi
dacki, Szczepański, Putek, Brosz- 
kiew.ics5, Krzciuk, Nosek, z poznań 
skiego poseł Mikołajczyk Stani-

Rozdanie nagród zwycięsK. lotnikom
W ub. sobotę odbyła się w Warsza

wie uroczystość rozdania nagród zwy
cięskim lotnikom tegorocznych zawo
dów Turnieju Lotniczego i zawodów 
balonowych.

Na uroczystość przybyli członkowie 
rządu z p. premierem Kozłowskim na
czele, członkowie korpusu dyploma
tycznego, wojskowości, Aeroklubu o-
raz zawodnicy polscy i niemieccy.

Po przemówieniach ministra komu. 
nikacji Butkiewicza i szefa departa

mentu lotniczego gen. Rayskiego, se
kretarz generalny Aeroklubu Polski, 
ppułk. Kwieciński odczytał listę na
grodzonych i wręczył nagrody zwy- 
cięscom polskim i niemieckim, m. in. 
kpt. Bajanowi i sierż. Pokrzywce, lot
nikowi Płonćzyńskiemu i mechaniko
wi Zientkowi, kpt. Hynkowi, por. Po- 
maskiemn i kpt. Burzyńskiemu.

Nagrodzeni lotnicy zarówno polscy 
jak i niemieccy byli żywo przez ucze
stników uroczystości oklaskiwani.

wpływ obecnych stosunków, panu
jących na wsi, na ruch ludowy.

Po przerwie obiadowej uczest 
nicy Zjazdu wysłuchali referatu 
p. Miłkowskiego z Warszawy p. t. 
„Agraryzm jako forma przebudo
wy ustroju społecznego" oraz kor- 
referatu prof. P. Bobka z Cieszy
na. Dyskusja po tych referatach 
przeciągnęła się do późnych godzin 
wieczornych.

W niedzielę obradował w Do
mu Ludowym Zjazd Okręgowy 
Stronnictwa Ludowego Zachodniej 
Małopolski i Śląska, wieczorem zaś 
odbyła się wieczornica dla uczest
ników obrad.

Ze Zjazdu Intel. Wiejsk. szcze
gółowe sprowozdanie podamy pó- 
niej.

PolsKa
drugim procudentem 

ziemniaków
Z ostatniego sprawozdania mię

dzynarodowego Instytutu Gospo
darczego w  Rzymie okazuje się, że 
światowa produkcja ziemniaków 
w roku bieżącym wynosi 1315 mil- 
jonów tonn, co w stosunku do roku 
ubiegłego wykazuje zwyżkę o 
okrągłe 40 mil jonów tonn.

Pierwszym producentem ziem
niaków, ze względu na ilość, są 
Niemcy, które w tym roku wypro
dukowały 400 mil jonów tonn ziem
niaków. Na drugiem miejscu znaj
duje się Polska z 318 miljonami 
tonn ziemniaków. W następnej 
kolejności idą Francja,.  ̂ Stany 
Zjednoczone, Czechosłowacja, Au- 
strja, Italja, Węgry, Holandja, 
Kanada, Szwecja itd.

Kredyty budowlane 
na 1935 rott

Według komunikatów Bank 
gospodarstwa Krajowego ustalił 
już wysokość kontyngentów kre
dytowych przeznaczonych na akcję 
budowlaną w roku przyszłym dla 
większych miast Rzeczypospolitej.

Ogółem suma kredytów urucho
mionych na akcję kredytową budo
wlaną wyniesie 47 mil. zł. s której 
to sumy korzystać będzie 214 miast

Niemiłe zajście 
w Zagłębiu Saary
W Saarbrucken doszło do nie

miłego zajścia pomiędzy pewnym 
oficerem angielskim a publicznoś
cią. Jeden z oficer policji cudzo
ziemskiej, rekrutowanej indywi
dualnie przez komisję Saary, pro
wadząc samochód, zrani! przecho
dzącą kobietę.

Przechodnie, którzy byli świad
kami tego wypadku samochodo
wego, rzucili się na oficera tak, że 
ten uważając, iż grozi mu niebez
pieczeństwo, wyjął rewolwer i 
strzelił, raniąc jednego z napast
ników. Napastnicy zaatakowali 
ponownie oficera i poturbowali go 
ciężko, tak, iż zarówno jego, jak 
i ranionego przezeń osobnika prze
wieziono natychmiast do sżpitala..

Poturbowany oficer jest Angli
kiem i nazywa się Justiz.

Prezydent komisji rządzącej 
Knox przeprowadzi! energiczne 
śledztwo i w rezultacie Justiza za
wieszono w urzędowaniu.

Nie zima a wiosna
Poityppo tego, że wkroczyliśmy , 

już w trzecią dekadę grudnia, 
przebieg dotychczasowy zimy jest « 
niesłychanie łagodny. Można po- i" 
wiedzieć, że mamy właściwie obec
nie nie zimę tylko wiosnę. I wska
zują na to rzeczywiście liczne ob- 
jawy wiosenne.

Z licznych miejscowości kraju 
donoszą, że kwitną nie tylko już 
róże w ogrodach, ale wychyliły z 
ziemi główki i zakwitły białe 
wiosenne dzwoneczki, w gó
rach zakwitły fiołki i primulki, a 
pączki drzew zaczynają pęcznieć.

Pomimo deszczowej św. Barba
ry, co wróżyło o mroźnych świę
tach Bożego Narodzenia, nic nie 
zwiastuje, by wróżba ta w roku 
bieżącym się ziściła.

Grecy chcą Króla ■
Part ja monarchistyczna w Grecji 

czyni usilną agitacje w kierunku przy
wrócenia monarchii i osadzenia na 
tronie królewskim najmłodszego syna 
królewskiej pary angielskiej, ks. Ken
ta, który niedawno ożenił sie z księ
żniczką grecką Maryną. Agitacja ta 
robi wielkie postępy, bowiem w grec- 
klej izbie deputowanych (sej miej 
stronnictwo monarchistyczne ma wie*

NAGRODZENI LOTNICY.
Siedzą od prawej kierownik drużyny niemieckiej Osterkamp, kpt. SeidemanA

(Niemcy), zwycięzca Challenge*™ kpt. Bajan, Płonczyński.

W nacjonalistycznych kolach grec* 
kich panuje przeświadczenie, że Ais* 
glja odstąpiłaby Grecji wyspę Cypr 
na wypadek ofiarowania korony grec
kiej ks. Kentu. Koła te powołują sie 
na precedens z r. 1865, kiedy Anglja 
za wybór swego kandydata, później
szego króla Jerzego I, — dziadka ks. 
Kentn, — odstąpiła Grecji wyspy Joń- 
skie.

V

W DOMU, W TRAMWA JU 
W POCIĄGU — najpożytecz- 
niej i najmilej spędzisz czas, 
czvtając ciekawe czasonisma.

>r
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DLA OBYWATELI 
TYLKO OBOWIĄZKI.

W omawianym projekcie konstytu
cji — tawierdzi dalej mówca — obywa
tel ma tylko obowiązki, a prawa nie- 
tylko nie zostały mu dane. lecz wyra
źnie odjęte i zastąpione ogólnikami, 
nie nie mówiącemi zapewnieniami.

Konstytucja marcowa wkładała na 
obywateli obowiązek zapewnienia dzie
ciom wykształcenia, sama zaś zapew
niała obywatelom ochronę życia, wol
ności i mienia. Stanowiła, że wszyscy 
eą równi wobec prawa, że urzędy są 
dla wszystkich dostiępne. znosiła ty
tuły i herby, określała warunki, w ja
kich dopuszczalne jest ograniczenie 
wolności i osobista rewizja, określała, 
że aresztowani, którym w ciągu 48 go
dzin nie doręczono na piśmie przyczy 
ny aresztowania odzyskują wolność, 
stanowiła dalej, że kary i udręczenia 
fizyczne są niedozwolone. Sen. Woź- 
nicki odczytywał po kolei te postano
wienia konstytucji marcowej i wyka
zywał jak celowo i systematycznie są 
one w życiu obecnem państwa niedo- 
trzymywane i gwałcone, aż obecnie 
całkowicie usiłuje się je przekreślać. 
Wszystkie te prawa już były obywa
telom dane — twierdzi mówca — więc 
przekreślanie ich w obecnym projekcie 
jest eonajmniej nieprzyzwoitośdą wo
bec tych mas ludności, które ofiary 
krwi i mienia składają narówni ze 
wszystkiemi.

Konstytucja marcowa głosiła tak
że, że żadna ustawa nie może zamy
kać obywatelowi drogi do Sądu, sta
nowiła, że mieszkanie obywatela jest 
nietykalne, dawała wolność obrania 
sobie miejsca zamieszkania i pobytu, 
przesiedlania się, zarobkowania, pracę 
jego poddawała opiece Państwa, a w 
razie braku pracy, choroby lub wy
padku — ustalała prawo obywatela dc 
Ubezpieczenia społecznego.
* Obecnie konstytucyjnego oparcia 
dla tych uprawnień nie będzie. Jest 
to zatem odebranie obywatelom pew
nych, już im przysługujących upra
wnień.

Mówca cytuje dalej przepisy z Kon
stytucji marcowej o wolności prasy, 
o tajemnicy listowej, o prawie pety
cji, prawie koalicji, zgromadzeń, o 
bezpłatności nauki, o stypendiach itd 
W nowym projekcie postanowienia tt 
zupełnie zginęły.

Zginął też art. 121 Konstytucji 
marcowej, mówiący, że obywatel ma 
prawo do wynagrodzenia szkody, wy

rządzonej mu przez organy władzy 
państwowej, co już jest całko wdem 
oddaniem „szarego człowieka14 na 
łup samowoli biurokracji. Ten „szary 
obywatel*4 zostaje więc pozbawiony 
wszystkiego, co mu jeszcze podczas 
walk o niepodległość zostało obieca
ne, co mu później było dane, a wol
ność jego została ograniczona.

OGRANICZENIE PRAC 
PARLAMENTU.

Ograniczono kontrolę działalności 
władz przez Parlament, podważono 
nizależność sądownictwa i ograniczo
no w ten sposób kontrolę sądową, u- 
trudniono dochodzenie słuszności i 
krzywdy w sądownictwie administra- 
cyjnem, a uratowano z Konstytucji 
marcowej i zachowano te postanowie
nia, które dotyczyły stosunku religji 
do Państwa, zapewniając duchowień
stwu wszelkich wyznań wielki wpływ 
na sprawy państwowe.

Działalność władzy administracyj
nej coraz bardziej się rozszerza, się
gając do najdalszych komórek oby

wa telskigo życia. Możliwe są więc i 
są — nadużycia.

Sądownictwa administracyjnego nie 
rozbudowuje się wdół i obywatel nie 
mając możności ochrony przed ewen- 
tualnemi krzywdami ze strony admi
nistracji, zacznie szukać protekcji al
bo pomagać sobie łapówkami — do te 
go z nieubłaganą konsekwencją bę
dziemy szli.

NIE „ELITA" A MASY 
SA OSTOJA PAŃSTWA.

Ó „szarego obywatela4' nikt nie 
dba, a przecież ludność cała, a nie 
tylko jakaś warstwa uprzywilejowa
na, nie jakaś „elita44 jest i będzie o- 
etoją Państwa. Zasadnicze prawa, 
jak i prawa szczegółowe powinny 
mieć na względzie całą ludność, a 
przedewszysstkiem milionowe masy 
ludności pracującej, które wszystkich 
żywią i które jedynie wszystko obro
nić mogą.

Dbałości o to w tym projekcie nie 
znajdujemy i dlatego będziemy głoso
wali za odrzuceniem go w całości.

Najmilszą gwiazdką dla nas
będzie zjednanie nam na nadchodzący kwartał, nowych 
abonentów. Prosimy więc Was Szan. Czytelnicy byście 
w czasie świąt Bożego Narodzenia przy okazji spotka
nia się ze znajomymi i sąsiadami, którzy nie czytają 
naszej gazety, namówili ich do zapisania sobie Gazety 
Grudziądzkiej.

Powiedzcie im, że

w styczniu dodajemy do Gazety Grudziądzkiej
Książkowy „Kalendarz Mariański"

Rooseyelt przeć'w „milionerom 
wojennym”

Prezydent Stanów Zjedn. Roo
seyelt podał do wiadomości, iż 
zwołał konferencję, która opraco
wać ma ustawodawstwo, dotyczą
ce osób, ciągnących zyski z wojny.

Równocześnie prezydent oświad
czył, że nadszedł już czas ogłosić

ustawę, któraby zapobiegła osią
ganiu zysków z wojny.

Wspomniana konferencja — 
mówił Roosevelt — Opracuje usta
wy stałe w przewidywaniu wojny, 
która — mam nadzieję — nigdy 
nie będzie miała miejsca.

Świadectwa przemysłowe 
mnszą być wykupione
do dna 31-go grudnia 1934 r.

Winni prowadzenia przedsiębiorstw 
Po dniu 31. XII. 1934 r. bez świadectw 
przemysłowych, lub na podstawie nie
odpowiednich świadectw przemysło
wych ulegną karze pieniężnej zgrdnu 
z art. 181 Ordynacji Podatkowej (Dz 
U R. P. Nr. 39, poz. 346) nadto przed
siębiorstwa prowadzone bez świadec
twa przemysłowego ulegną zamknię
ciu zgodnie z art. 195 ordynacji podat
kowej.

Cena zasadnicza karty rejestracyj
nej wynosi 10 zł, z dodatkami 18 zl.

Ceny świadectw przemysłowych na 
rok 1935 bez nadzwyczajnego 10 proc. 
dodatku oraz dodatków na rzecz 
związków samorządowych, szkół za 
wodowych, izb handlowych i przemy
słowych, iz brzemieślniczych oraz łącz 
nie z temi dodatkami wynoszą illa 
Grudziądza, który płaci taryfę II kla
sy, ja knastępuje:

A. Dla przedsiębiorstw handlo
wych: I kategorja: dla zakładów han
dlowych zasadniczo 2.000 zł. z dodat
kami 3.600 zł; — II kat.: dla zakł. hand 
lowych zasadniczo 270 zł. z dod. 486 zł;
— III kat.: dla zakł. handl. zasadnicza 
50 zł, z dodatk. 90 zł: — IV kat.: dla 
zakł. handl. zasadniczo 20 zł. z dodatk 
36 zł; Va kat.; dla handlu rozwoź- 
nego zasadniczo 50 zł, z dodatk. 90 zł;
— Vb kat.: dla handlu obnośnego zas 
15 zł, z dodatk. 27 zł.

B. Ddla przedsiębiorstw przemysło
wych: I kategorja dla przedsiębiorstw 
przemysłowych zasadniczo 6 000 zł, t 
dodatkami 10.800 zł; — II kat.: dla 
przed, przemysł, zasadniczo 4.000 zł, z 
dodat. 7.200 zł; — III kat.: dla przeds. 
przemysłowych zasadn. 2.000 zł, z dod. 
3.G00 zł; — IV kat.: dla przeds. przem 
zasadniczo 600 zł, z dodat. 1.080 zł; — 
V kat.; dla przeds. przem. zasad. 200 zł, 
z dodatk. 360 zł; — VI kat.: dla przeds. 
przemysł, zasadn. 80 zł, z dod. 144 zł; — 
VII kat.: dla przeds. przem. zasadn. 
40 zł, z dodatk. 72 zł: — VIII kat.: dla 
przeds. przemysł, zasadn. 10 zł, z dod. 
18 złotych.
mmmmmmĘmmmmmmmmmmmmmmm

NAGRODA SPORTOWA ZA 1934 R-
Zarząd Pol. Zw. Lekkoatletycznego, 

zwyczajem corocznym, nagrodę spor
tową za rok bieżący przydzielił dwom 
polskim sportosmenkom W alasiewi-
czównie i Wajsównie.

JOSEPH GOLLOMB

' Groźne elsperpnfy Salta
(Ttia suotle trall) (54

Przekład autoryzowany z angielskiego

— O, błagam, niech pan opuści 
ten dom i uwolni mnie! Jutro urzą
dzą napad na pana i może, może on 
pana zabije! Czy pan nie rozumiał1?

Nagle urwała. Poczuła subtel
ną, chemiczną woń, przedostającą 
się z zewnątrz do pokoju i w po
równaniu z tem wrażeniem wszy- 

- stko inne wydało jej się drugo- 
■ \  rzędne i prawie bez znaczenia

Spojrzała na Galta i wyczytała 
z jego twarzy, że stracił narazi e 
nadzieję dowiedzenia się od niej 
czegoś konkretnego. Zaraz też 
wyszedł i po chwila usłyszała prze
kręcenie klucza w zamku.

— Proszę się wrócić! Powiem! 
— wrzasnęła

Tym razem nie wre cii Tymcza
sem woń stała się tak silna, że ko
bietę ogarnęła panika. 

jt Zerwała się z fotelu. Skute w 
kajdany nogi mogły się poruszać, 
ale tylko z szybkością ślimaka 
Zmierzyła okiem odległość od

okien. Nie, dotarcie do nich zaję
łoby zbyt dużo czasu i zresztą by
ła na trzeciem piętrze. Nie mogła 
przecież wyskoczyć na ulicę.

Ale na szczęście telefon był bli
sko. Pochyliła się i porwała słu
chawkę.

— Clegg, Clegg! Czy słyszysz 
mnie? — zawołała stłumionym, 
chrapliwym głosem, dygocząc ca
lem ciałem.

Przez chwilę w aparacie pano
wało milczenie, poczem nieosobisty 
głos centrali zapytał:

— Numer, proszę?
— Och, mój Boże, Clegg!. . .  

Centrala, proszę zaczekać..."
—- Proszę numer!
— Clegg! Clegg! — jęknęła nie

przytomnie. • .
— Przepraszam — zaszumiała 

centrala. * O jaki numer pani 
chodzi ?

Do pokoju wpłynęła nowa fńla 
gryzącej woni, a w ślad za nią odór 
spalenizny.

Kobietę ogarnął szał trwogi.
— Proszę, centrala — numer 

4410!
Przycisnęła kurczowo słuchaw

kę do ucha, patrząc jednocześnie 
w drzwi. Zdawało jej się, że czeka

ła wieczność, ale w końcu obojętny 
głos męski powiedział:

— Stan wiek 4440!
— Pan! — szepnęła, panując

nad wyrywającym się z gardła 
krzykiem. — Dan, ratuj mnie! Je
stem uwięziona w pokoju Galta i 
mam kajdany na nogach. Clegg 
nie słyszy mnie i moja torebka już 
się zaczęła palić! Och, co ja pocz
nę? V .

•— Co!? — obojętny głos stal się 
ostry jak stal. — Co, sfuszeiowa- 
łaś?

Wpadła w furję.
— Dani Kitts! — krzyknęła 

przeraźliwie. — Myśl prędko! Daję 
ci trzy minuty czasu. Jeżeli niemi 
nie poradzisz, to wezwę straż og
niową i policję!

Ostry głos stał się nagle poje
dnawczy.

— Wyratujemy cię.
Aparat umilkł, ale ona w. dal

szym ciągu przyciskała słuchawkę 
do ucha, tak, jakby od tego gestu 
zależało jej życie. Oczy mała dzi
kie, w mózgu zamęt. Chodziło o 
śmierć lub żvcie.

Czy mogła zaufać Danowi Ritt- 
sowi? A może poświęci ją dla swe
go bezpieczeństwa? Wszak rozgnie

wa! się, że sfuszerowała robotę.
— Numer, proszę! — odezwało 

się w telefonie.
Naturalnie był to głos telefo

nistki. Może jeszcze uda się we
zwać pomocy. Przez szparę mię
dzy progiem a drzwiami wpłynęła 
do pokoju blada smużka dymu.

— Centrala, centrala, ratuuku! 
— krzyknęła kobieta. — Ogień! 
Ratunku, bo zginę!...

Ale glos jej zabrzmiał tak gło
śno, iż zrozumiała, że ją odcięto.

7 ROZDZIAŁ VII,
Ostre środki.

Zgrzyt klucza w drzwiach pod
rzucił ją na siedzeniu. Odwróciła 
się i zobaczyła Galta, wchodzącego 
do pokoju w aureoli żółtawego dy
mu. Nie zamykając drzwi i nie 
wyjmując klucza z . zamku, pod
szedł do stołu. Dym rozpościerał 
się po wszystkich kątach i stawał 
się coraz gęstszy.

Galt trzymał w ręku drugi 
klucz, krótki i tępy, którym wska
zał na jej kajdany.

(Ciągg dalszy nastąpi.)
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Regulamin wyborczy
do rad gminnych

(Minister spraw wewnętrznych 
wydal rozporządzenie w sprawie 
regulaminu wyborczego do rad 
gminnych na terenie województw: 
krakowskiego, lwowskiego, stani
sławowskiego, tarnopolskiego, po
morskiego i poznańskiego.

Regulamin ten przewiduje m. 
i u., że na radnego gminnego wy
branym może być każdy obywatel 
polski bez różnicy pici, który 
ukończył 30 lat i posiada na tere
nie danej gminy ogólne prawo 
wybierania, bez względu na to, 
czy jest członkiem kolegjum wy
borczego, czy nim nie jest. Ra
dnych gminnych wybiera koleg
jum "wyborcze złożone z radnych 
gromadzkich, sołtysów, podsołty- 
sów, oraz delegatów od gromad 
nie posiadających rad gromadz
kich. Wybory zarządza starosta 
powiatowy, który sprawuje też 
ogólny nadzór nad ich przeprowa
dzeniem. Przeprowadzają wybory 
komisje wyborcze, gminna i okrę
gowa dla każdego okręgu wybor
czego. Decyzja w sprawie podziału 
obszaru gminy na okręgi wybor
cze należy do starosty powiatowe
go, który określa również liczbę 
mandatów w każdym okręgu; 
okręg nie może mieó jednak mniej

Dalsze wysiedlanie Węgrów 
z Jugosław]!

W urzędowych kołach węgiers
kich wskazują, że wysiedlania Wę
grów z Jugoslawji nie zostały za
kończone, wbrew wiadomościom 
ze źródeł jugosłowiańskich.

Tak np. do Szeged przybyła 
onegdaj większa grupa ̂  osób wy
siedlonych z Jugoslawji. Wśród 
ostatniej partji wysiedleńców 
znajduje się pewne małżeństwo 
wraz z sześciorgiem drobnych 
dzieci.

Indjanie zamordowali 
dwóch misjonarzy
Z Rio de Janeiro donoszą, że w oko

licach Bareira do Santo Izidro, nad 
rzeką de la Mnerte, Indjanie szczepu 
Chavantes zamoardowali 2 misjonarzy 
Salezjanów. Równocześnie donoszą, że 
nu ma żadnych wiadomości od dłuższe
go czasu o naukowej ekspedycji pół 
r.ocno-amerykańskiej, która prowadzi
ła badania nad rzeką Rio de la Muer- 
te, właśnie w tym czasie, kiedy Indja- 
ii'e zamordowali misjonarzy.

Z Papena niezadowoleni
W wiedeńskich kołach politycznych 

rozeszła się pogłoska, wedle której po
seł niemiecki v. Papen opuścić ma Wie
deń w najbliższych dniach i nie powró
cić więcej na swoje stanowisko.

Y. Papen udać się ma najpierw do 
Berlina, gdzie zostanie zamianowany 
najprawdopodobniej komisarzem Za
głębia Saary.

aniżeli 3 mandaty radnych. Ogło
szenie o wyborach powinno być 
dokonane przynajmniej na 6 dni

We wsi Zaborze pow. Oświęcim od 
dłuższego czasu chorowała na gruźlicę 
Elza Komandorówna. Komandorówna 
zmarła w dniu 12 bm. Na czwarty 
dzień po zgonie odbył się jej pogrzeb, 
w spóźnionym terminie z powodu tru
dności finansowych ojca zmarłej. ♦ W 
czasie grzebania zwłok, gdy na wieko 
trumny zaczęto sypać ziemię, graba
rze usłyszeli dochodzące z mogiły ję
ki. Ksiądz polecił wydobyć trumnę i

przed terminem zebrania wybor
czego. Głosowanie jest tajne i od
bywa się za pomocą kart do głoso
wania i kopert na zgłoszone listy 
kandydatów. Protest wyborczy 
może być wniesiony w ciągu 7 dni 
Pv/ dniu ogłoszenia wyniku wybo
rów, a rozstrzyga go starosta po
wiatowy.

Do omówienia regulaminu po
wrócimy w najbliższym numerze.

otworzyć ją. Wówczas przekonano 
się, że Komand orównę pochowano w 
letargu. Obudziła się ona w chwili, 
gdy zaczęto trumnę przyeypywać zie
mią. Świadczy o tern: obrócone na bok 
ciało, poobgryzane do krwi palce i 
straszliwy wyraz twarzy. Sprowadzo
ny na miejsce lekarz stwierdził zgon 
Komandorówny w trumnie wskutek 
uduszenia.

Świadczenia chorobowe
dla członków rodziny ubezpieczonego

Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej okólnikiem swoim nr. 
109/Un. odnośnie ustawowego o- 
kresu świadczeń chorobowych dla 
członków rodziny ubezpieczonego, 
ustaliło co następuje:

1) W myśl art. 110 ustawy o u- 
bezpieczeniu społecznem członkom 
rodziny ubezpieczonego przysłu
guje prawo do korzystania z 13- 
tygodniowego okresu świadczeń w 
każdym roku kalendarzowym bez 
względu na to, czy w roku poprze
dnim wyczerpał lub nie należne 
mn 13 tygodni, oraz na to, w ja
kim okresie roku korzystał ze 
świadczeń Ubezpieczalni. Jeżeli 

zatem początek roku kalendarzo
wego przypadnie w czasie korzy
stania członka rodziny z pomocy

leczniczej Ubezpieczalni, to może 
on korzystać nadal z tej pomocy 
aż do ewent. wyczerpania 13 tygo
dniowego okresu przypadającego 
na nowy rok kalendarzowy. Dal
sze przedłużenie tego okresu o nie
wykorzystane w roku poprzednim 
tygodnie nie miałoby podstawy 
prawnej.

2) Okresy świadczeń wykorzy
stane przez członków rodziny w 
roku kalendarzowym 1934 z tytułu 
wypadku choroby zaszłej przed 
wejściem w życie ustawy o ubez
pieczeniu społecznem, powinny 
byó wliczone do 13-tygodniowego 
okresu, przysługującego im w no
wym roku kalendarzowym w myśl 
postanowień tej ustawy.

JAK POST ZDOBYŁ REKORD!
Lotnik amóryffańeki Poat. jak już don osiliśmy, w locie do stratosfery zdobył 
rekord. W czasie 2 godz, 10 min. osią gnął wysokość 14.630 m. Na zdjęoin 
widzimy odważnego lotnika krótko przed startem. Ubrany jest w rodzaj 
skafandra, który chronił go od zimna i ciśnienia powietrza przy równoczes- 

nem umożliwieniu mu dopływu tlenu.

Pochowana w letargu

Jnż od dłuższego czasu przedosta
wały się z Berlina do Wiednia pou
fne wiadomości, jakoby Berlin nie był 
zadowolony z działalności ▼. Papena w 
Wiedniu, albowiem wszystkie jego u- 
siłowania w kierunku sprowadzenia 
odprężenia stosunków niemiecko-austr- 
jackich nie dały dotąd żadnego istot
nego wyniku.

Uczczenie Bolesława Limanowskiego
W ub. piątek na Uniwersytecie 

Warszawskim odbyła się uroczysta 
ceremonja nadania honorowego stop
nia doktora filozofji za zasługi nauko
we, sędziwemu historykowi i bojowni
kowi o niepodległość Polski Bolesła

wowi Limanowskiemu, senatorowi 
socjalistycznemu.

Ponieważ sędziwy, bo 99 lat liczący 
senator Limanowski na uroczystość tę 
przybyć nie mógł, przeto dyplom dok
torski wręczony został synowi jego p. 
Zygmuntowi Limanowskiemu.

Czystka wśród hitlerowców
Z Berlina donoszą o przeprowadze

niu przez naczelne władze partji naro- 
dowo-socjalistycznej nowej, ostrej czy. 
stkl w szeregach partyjnych oraz 
wśród wyższych dowódców oddziałów 
szturmowych.

Jak wynika z tych wiadomości, w 
ciągu ostatnich dni tajna policja nie
miecka aresztowała przeszło 30 osób, 
wśród nich kilku wyższych przywód
ców S. A. i S. S. oraz dwóch dzienni
karzy z redakcji „Yólkischer Beobach- 
ter".

O aresztowaniach tych nie wydane 
dotąd żadnych komunikatów oficjal
nych, słychać jednak, że wszyscy are
sztowani mieli pozostawać w ścisłym 
kontakcie z podejrzanemi kołami za- 
granieznemi, wrogieml reżimowi UtM* 
rowskiemu.

Wszyscy aresztowani są o*»cne prze- 
słuchlwani przez tajną policję, przy- 
czem na przesłuchiwaniach obecny Jest 
również szef oddziałów S. A. Lutze, co 
dowodzi, iż afera ta posiada tło wy
bitni e polityczne.

Masowe aresztowania 
w Leningradzie

Z Leningradu nadchodzą wia
domości, jakoby władze G. P. U. 
zlikwidowały nową wielką organi
zację kontrrewolucyjną. Organi
zacja ta składała się przeważnie z 
robotników fabryk tytoniowych, 
niezadowolonych z dyktatorskich 
rządów bolszewickich.

Kontrrewolucjoniści zamierza
li stworzyć nową partję politycz
ną. Na czele jej miał stanąć wy
dalony z Rosji sowieckiej p. przy
wódca Orski.

W związku z wykryciem tej 
organizacji dokonano masowych' 
aresztowań, przyczem liczba aresz- . 
towanych dochodzić ma wedle nie
potwierdzonych wiadomości do 
3000 osób.

ZABÓJSTWO POLICJANTA.
Przed paru dniami w rowie przy 

szosie Brynowskiej w pobliżu Katowic 
(Śląsk) znaleziono zwłoki starszego 
posterunkowego policji, Ernesta Hir
ta. Dochodzenia wstępne wykazały, że 
Hirt został zastrzelony w czasie peł
nienia nocnej służby. Sprawcy mor
derstwa, których było kilku, zabrali 
zabitemu rewolwer i pałkę gumową, 
Poczem zbiegli. Policja wszczęła ener* 
giczny pościg, który narazle nie dal 
żadnego rezultatu.

Dopiero pewien inny wypadek na
prowadził organa policji na drogę u- 
jęcia morderców. Oto w kilka dni po 
zabójstwie policjanta Hirta, w porz# 
nocnej dokonano napadu rabunkowe* 
go na mieszkanie naczelnika gminy 
w Panewnikach, którego sprawcy za
mierzali pozbawić życia. WobeS 
wszczętego alarmu bandyci zbiegli i 
ukryli się w lesię między Panewnikâ  
mi a Kochłowicami.

Komenda policji zarządziła pościg* 
W czasie obławy jeden ze sprawców 
Jan Twardzik popełnił samobójstwo, 
natomiast Franciszka Stolarzâ  Erne
sta Zielińskiego, Teofila Twardzika 
oraz 2 kobiety aresztowano. Podczas 
przesłuchiwania stwierdzono, że Jan 
Twardzik był zabójcą posterunkowe
go Hirta, zaś Zieliński i Stolarz, byli 
współsprawcami tej zbrodni.

KIEDY STOSUJE SIĘ TOG AL?
W cierpieniach reumatycznych, po

dagrze, bólach nerwowych i głowy, 
grypie i przeziębieniu oddają tabletki 
Togal dobre usługi. Tabletki Togal 
przynoszą ulgę w tych cierpieniach. 
Do nabycia w najbliższej aptece.
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W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e
Sobota. 22 grudnia 1934 r.

obota: Zenona. Wschód sł. 7,45; 
/.ach. 3.40. Wscb.księż. 17.06; z. 9.06 

niedziela: Wiktorji p. Wsch. sŁ7.45;
zach. 3.41. Wsch. księż. 18.16; z. 9.32- 

Poniedziałek: Wśgilja. Wsch. sł. 7.46. 
zach. 3.41. Wsch. księż. 19.26; z. 9.53

Przy zaburzeniach w trawienia, 
holach żołądka, zgadze,^ wymio- 

\  lach, zawrotach głowy, bólach gło
wy, ogólnem osłabieniu, niechęci 
do pracy naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józef a pobudza do wy
próżnień. Zalecana przez lekarzy.

IIIIIIIIIIH ■■1HFW1

★  DZISIEJSZY NUMER GAZE
TY" wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK" oraz 
..PRZYJACIEL MŁODZIEŻY4* *.

.ojjewóditwa cen tra lne ,

BANDA ZŁODZIEJSKA 
PRZED SADEM.

Sąd okręgowy w Białymstoku roz
p atryw ał sprawę żydowskiej bandy 
złodziejskiej, która zajmowała sie do
konywaniem kradzieży bydła.

Po przeprowadzeniu rozprawy ogło
szony został wyrok, skazujący herszta 

bandy Notkę Miklaekiego na 5 lat 
wiezienia, Chaima Glota na 3 lata, 
Wincentego Szawejke na 2 lata i Izaa
ka Miklaekiego na 6 miesięcy więz*e- 
aia. Dwóch oskarżonych sad uniewin
ni.

kańcach wsi 
wrażenie.

wywarł wstrząsające

SZCZĘŚLIWY SPADKOBIERCA.

Zamieszkały przy ul. Legjonów w 
Tomaszowie Mazowieckim tamtejszy 
obywatel p. P. otrzymał ostatnio z A- 
meryki list z miłą niespodzianką. Za
wiadomiono go, iż stał sie dziedzicem 
100.900 dolarów.

Przed kilkunastu laty wyemigro
wała do Ameryki jego ciotka, która w 
bardzo szybkim stosunkowo czasie 
zdołała dorobić sie znacznego ma
jątku.

Przed kilku tygodniami ciotka 
zmarła, a p. P. stał sie jedynym spad
kobiercą.

Gdy wiadomość o spadku rozeszła 
sie po Tomaszowie, zgłosił sie do p. P. 
pewien kupiec, proponując mu wypła
cenie natychmiast gotówką 100.000 zł., 
za odstąpienie praw spadkowych.

Szczęśliwiec oferte te jednak odrzu
cił, wszczął starania o paszport, po
starał sie o gotówkę i w tych dniach 
wyjeżdża po milionowe dziedzictwo.

f W SPRZECZCE ZABIŁ SĄSIADA.
f W lesie w pobliżu wsi Botów pod 
: Puławami w czasie sprzeczki na tle 
nieporozumień osobistych Wiktor Be
rent wystrzałem z rewolweru zabił 
swego sąsiada, Jana Gurdysa, Zabój
cę aresztowano.

WYGODNI ZŁODZIEJE.
W związku z kradzieżą koni we wsi 

Liśniki Duże pod Janowem Lubelskim 
policja po przeprowadzeniu .dochodzeń 
odnalazła skradzione konie Piotra Pa- 
wylaka i Czesława Galenia. Jak się 
okazało, złodzieje zabrali konie i wóz 
dla przewiezienia skradzionych świń, 
przyczem konie wraz z wozem pozosta
wili na szosie. Dalsze dochodzenia 
prowadzi policja. z

Małopolska.

i-

ŚK AZA NIE SPRAWCÓW NAPADU
* NA POCZTĘ.
'agencje pocztową w Łoniowie 

ood Sandomierzem dokonano zuchwa
ło  ł^apadu. Trzej bandyci uzbrojeni 
zamaskowani steroryzowali kierów- 

iczkę agencji Wandę Prohoszczówne, 
debyanemi jej kluczami otworzyli 

kasę i zabrali z niej 3.000 zł w gotówce 
flL>raz znaczki pocztowe wartości 110 zł. 
■ i Y  toku dochodzeń policja zdołała u- 
^^stalić nazwiska napastników i areszto- 
Y wać ich.

Obecnie bandyci ci Józef Jambrosz, 
Walenty Pluta i Michał Kor dysz sta
nęli przed sądem w Ostrowcu Kielec
kim. Organizator napadu Jambrosz 
skazany został na 10 lat wiezienia, o

NOWY KOŚCIÓŁ NA KRESACH.
Dnia 9 bm. ks. biskup dr. Baziak 

poświecił kościół w Odajach woj. sta- 
nisławowskiem. Nowa świątynia kre
sowa powstanie swoje w znacznej mie
rze zawdzięcza ofiarności oraz wysił
kom TSL. i miejscowej ludności.

SKarb w pantoflach żebraczłi!
W Brześciu nad Bugiem zda

rzył się ostatnio niezwykły wypa
dek. W czasie gaszenia pożaru wy
buchłego przy ul. Jagiellońskiej 
nr. 34, z płonącego domu wybiegła 
zamieszkała tam staruszka-żebra- 
czka Jesimonowa, wołając, że pio
nie jej majątek. Jeden ze straża
ków udał się do wskazanego poko
ju i zaczął wynosić rozmaite przed
mioty. Wówczas Jesimonowa wi
dząc, że strażak nie może znaleźć 
ukrytego skarbu, sama udała się 
na poszukiwanie.

Gdy wyprowadzono ją nawpół 
omdlałą z dymu i płomieni, trzy

mała w ręku pantofle, które zaczy
nały się już palić.

Okazało się, że żebraczka miała 
w pantoflach ukryty wcale poka
źny majątek. Znajdowało się tam 
bowiem 2,200 zł. i 4500 dolarów.

Jesimonowa utrzymuje, że jest 
to tylko część jej majątku i że po
żar zniszczył 2700 zł. w bankno
tach 100-złotowych, 50 dolarów i 
blaszaną bańkę ze złotemi rublami.

Jesimonowa znana była miesz
kańcom Brześcia, ponieważ całemi 
dniami siadywała żebrząc przed 
jednym z kościołów.

Śmiercionośna antena
W Błoniu pod Warszawą zdarzył 

się ostatnio tragiczny wypadek. Ra- 
djoantena stała się przyczyną śmierci 
dwojga ludzi.

Woźny szkoły powszechnej Józef 
Olczak sprzątał wraz z żoną gmach

baj jego wspólnicy na 8 lat W tokuj szkolny przed rozpoczęciem wykładów, 
rozprawy ujawniono, iż wszyscy trzej W pewnej chwili Olczakowa wyszła

na podwórze z koszem śmieci i na-mają na sumieniu cały szereg prze
stępstw i że notorycznie trudnili się 
bandytyzmem.

OLBRZYMI POŻAR W LUBLINIE.
W dzielnicy handlowej przy ul. Lu

bartowskiej w Lublinie w, lokalach 
zajętych przez składy manufaktury 
Herszenhorna, przedstawiciela łódz
kich fabryk Gayera wybuchł pożar. 
Straż pożarna po energicznej akcji u- 
miejseowiła pożar, nie dopuszczając 
do rozszerzenia sie ognia na dalsze 
piętra, na których mieści się szereg 
składów. Zniszczeniu uległy składy 
Herszenhorna. Straty przekraczają
100 *ys. zł. Policja wszczęła śledztwo 
celem ustalenia przyczyn pożaru.

RAWIĄC SIĘ FUZJA ZASTRZELIŁ 
KOLEGĘ.

We wsi Elźbietów pow. lubartow- 
si:l2go w mieszkaniu krawca Jana 
Targońskiego dwaj pomocnicy jego 
zabawiali się fuzja. W pewnej chwi
li jeden z nich wymierzył do drugiego 
9 pociągnął za cyngiel. Rozległ się 
strzał a 16-letni Urman ugodzony w 
piersi runął na ziemię i wkrótce sko- 
ea!.

Tragiczny ten wypadek na miesz-

tknęła na zwisający koniec zerwanej 
wiatrem anteny, która opadła na prze
wodniki elektryczne wysokiego napię
cia. Olczakowa porażona prądem zdą

żyła jeszcze zawezwać pomocy i sko
nała, niemal zwęglona. Okrzyk nie
szczęśliwej usłyszał mąż, lecz biegnąc 
żonie na ratunek nie zauważył zdra
dzieckiego drutu, którego koniec dziw
ny mtrafem wbił mu się w gardło. —- 
Śmierć nastąpiła momentalnie. Gdy w 
pół godziny później zaczęły się scho
dzić dzieci, oczom ich przedstawił się 
straszliwy widok dwojga trupów uwi
kłanych w śmiercionośną antenę.

Zwłoki Olczaków przewieziono do 
prosektorium.

O kropna śm ierć
um yslow o-chorego

Przed kilku dniami na hałdach hu
ty „Bankowej44 w Dąbrowie Górniczej 
wydarzył się tragiczny wypadek. Na 
hałdy te, wysokości 70 metrów, wyrzu
ca się z huty gorącą płynną szlakę. W 
sobotę na szkarpie hałdy położył się 
jakiś mężczyzna. W pewnej chwili 
szlaka w większej ilości obsunęła się

i przysypała nieszczęśliwego. Gdy 
zauważono ten wypadek i odkopano 
nieszczęśliwego, ten nie dawał już ża
dnych oznak życia.

Nazwisko ofiary wypadku brzmi we
dług stwierdzonych pogłosek Zygmunt 
Miszczyk, chory umysłowo mieszka
niec Katowic.

Uruchomienie radiostacji toruńsRiej
W ubiegłą sobotę rózpoczęła 

swoje transmisje radiostacja to
ruńska na fali 304,3 m. Nowa ra
diostacja pracowała w sobotę i 
niedzielę od godziny 12tej do 14- 
tej. W poniedziałek radiostacja 
była czynna od godziny 15,45 cło 
godz. 19- tej, nadając częściowo 
program radiostacji warszawskiej, 
częściowo płyty gramofonowe z 
Torunia- wą wtorek zaś radiosta

cja toruńska nadawała pomiędzy 
godz. 16-tą a 18-tą płyty gramo
fonowe.

Spowodu nieukończenia prac 
przy antenie radiostacja obecnie 
pracuje z siłą 7 kilowatów, zaś 
z końcem grudnia przejdzie na 24 
kilowatów.

Uroczyste poświęcenie nowej 
radiostacji na.stąpi w pierwszych 
dniach stycznia 1935 r.

Na Święta
Pierniki na czystym miodzie

Karmelki na choinkę ozdobnie o 
pakowane

Marmeladki znane z dobroć

Figurki z najlepszej czekolady 
poleca

E. WEDEL
HBliIMM.

MIANOWANIE ADMINISTRATOR I 
APOSTOLSKIEGO DLA ŁEMKÓW 

SZCZYZNY.
Dekretem kongregacji do spraw kr, 

ścioła wschodniego papież zamianowa 
ks. Bazylego Maściuka, dotychczas*) 
wego proboszcza w Horzannie Wiel
kiej (?), administratorem apostolskim 
dla Łemkowszczyzny.

WALKA POLICJI 
Z UZBROJONA FURJATKA.

W sobotę w południe ulica Wielo* 
pole w Krakowie była widownią o- 
gromnego zbiegowiska, które wywoła* 
ła służąca niejakich Sznycerów, Ag* 
nieszka Szewczykówna.

Wskutek zawodu miłosnego i wsku
tek utracenia służby, której termin
upłynął ostatnio, Szewczykówna wpa
dła w szał, chwyciła rewolwer bęben* 
kowy i zaczęła strzelać do czterech 
córek swych dotychczasowych chlebo* 
dawców, krzycząc „ja wam teraz za
płacę44. Ani jedna kula nie trafdai 
furjatka zraniła sie w udo.

Zawezwano straż pożarną i policję, 
która zorganizowała obleżenie fur jat
ki, trwające dwie i pół godziny. Szew* 
czykówna stanęła w oknie z rewolwe
rem w ręku i dopiero strumień wody 
spędził ją z okna. Rzucono do miesz* 
kania bombę łzawiącą, poczcni opan
cerzeni policjanci wkroczyli do środka 
i obezwładnili fur jatkę.

W iadom ości g o sp o d a re
Bydło i mięso

z dnia 18-go grudnia 1934 r. 
Płacono w złotych za 100 kg. żywej?

Warszawa 
Woły wy tucz. 70—73
Woły mięsiste 55—60
Stadniki wytucz. —
Stadniki mięsiste —
Stadniki mierne —
Krowy wytucz —
Krowy mięsiste 50—55 
Krowy mierne —
Jałówki wytucz. —
Cielęta mięsiste 52—55
Świnie;
ponad 150 kg. 62 -76 —
120—150 kg. 55—62 56— 5;
100—120 kg. 49—55 52— 5
80—100 kg. — 48— 5i

Wartość pieniędzy:
1 funt szterl. angielskich zł 26,1 
100 franków francuskich zł 34,9 
100 franków szwajcarsk. zł 171,5i 
100 franków belgijskich zł 123.8 
100 koron czeskich zl 22,1:
100 guldenów gdańskich zł 172,8' 
100 marek niemieckich zł 212,9

SKÓRY.
Lwów, 19. 12. Notowania skór suro 

wyck wg. Centralnej Targowicy Miej 
skiej w zł za 1 kg: bydlęce lekkie 9 
gr; ciężkie 95 gr; cielęce rzeźnicki
1.40 zł za kg; końskie za sztukę duż 
10—20 zł; małe 8—9 zł. Tendencjaa co 
kolwiek słabsza.

54-
46-
48-
38-
24-
54-
38-
20 -

54-
46-
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P o n u r a  t r a g e d i a
Zastrzelił narzeczoną a sam popełnił sam obójstwo

Wielka Dąbrówka w powiecie 
świętchłowiskim była we wtorek 
widownią strasznej tragedji miłos
nej, której ofiarą padły dwa mło
de życia.

Około godz. 19,35 mieszkańcy 
wioski zaalarmowani zostali nagle 
dwoma strzałami rewolwerowemi. 
W parę minut potem rozniosła się 
po miejscowości wieść, że 25-letni 
Alojzy Nowak, zam. w Giszowcu, 
w pow. katowickim, pozbawił ży
cia swą b. narzeczoną 25-letnią 
Klarę Gawelczykównę z Wielkiej 
Dąbrówki, a następnie popełnił 
samobójstwo przez poderżnięcie 
sobie brzytwą gardła.

Sprawa ponurej tragedji przed
stawiała się następująco: Klara 
Gawełczykówna otrzymała przed 
dość dawnym czasem zajęcie u je
dnej z rodzin w Giszowcu. Tam po
znała Nowaka. Po pewnym czasie 
Gawełczykówna jednak straciła 
zajęcie i powróciła do swych  ̂ro
dziców. Mimo to Nowak dalej ją 
odwiedzał i był bardzo częstym 
gościem rodziców swej narzeczo
nej. Dopiero kiedy i Nowak stra
ci! zajęcie, nastąpiło pomiędzy 
młodymi pewne oziębienia. Rodzi
ce dziewczyny bowiem wpływali 
na nią, by zerwała z Nowakiem, 
gdyż przecież nie może wyjść za- 
mąż za bezrobotnego. Zresztą No
wak i tak nie cieszył się u mch 
większą sympatją. O tern wszyst- 
kiem zakomunikowała wkońcu G. 
swemu narzeczonemu. Nowak 
przejął się bardzo tern oświadcze
niem i pewnego razu przy jakiejś 
okazji wyraził się do ojca swej na
rzeczonej temi słowy: „Ja, jej nie 
będę miał — ale i wy też nie...!“

We wtorek popołudniu Nowak 
przybył do mieszkania Gawełczy- 
kówny, gdzie zastał jedynie matkę 
swej narzeczonej. Gdy się dowie
dział, że córka udała się do Byto
mia, wyszedł z mieszkania, lecz 
natknął się na Gawełczykównę,

idącą w towarzystwie niej. Zuka. 
Po przywitaniu się Nowak oświad
czył, że chce się rozmówić ze swą 
ukochaną. Zuk oczywiście nie 
sprzeciwił się temu. Nagle, kiedy 
młodzi oddalili się od niego o kil
kadziesiąt kroków, padły dwa 
strzały. Nim Zuk zdołał dobiec, 
było już po wypadku. Na ulicy le
żała Klara Gawełczykówna, nie 
dająca już żadnych oznak życia, 
tuż obok niej konał jej b. narzeczo

Badjoprogram z Warszawy

Sobota; 22. 12.; 6,45 Audycja poran
na; 12,10 Koncert; 13,00 Dziennik po
łudniowy; 13,05 „Po jednej piosence" 
— płyty; 15,30 Wiadomości o ekspor
cie polskim; 16,30 Teatr wyobraźni 
nadaje słuchowisko dla dzieci pt. „Wi- 
gilja pana Sknery"; 17,00 Pieśni ja
pońskie; 17,20 Utwory fortepianowe;

Nowak miał w straszliwy spo
sób poderżnięte gardło. Agon ja 
Nowaka trwała krótko.

Jak zdołano stwierdzić, Nowak 
po daniu 2 strzałów do Gawełczy- 
kównej, zamierzał pozbawić się ży
cia następnym strzałem. Ponieważ 
jednak rewolwer się zaciął, poder
żnął sobie bardło brzytwą. Zwłoki 
obojga odstawiono do szpitala po
wiatowego w Szarleju-Piekarach.

17,50 „Trochę piękna — czyli stół i 
okno“; 18,00 Przegląd wydawnictw 
rolniczych; 18,45 Reportaż z Sowie
tów; 19,00 Piosenki angielskich revel- 
lersów; 19,20 „Głębokie" — odczyt z 
cyklu „Miasta i miasteczka"; 20,00 
Muzyka lekka; 20,45 Dziennik wie
czorny; 21,00 Koncert popularny; 21,45 
„Lewis Sinclair i powieść amerykań
ska" — szkic literacki; 22,35 Muzyka

taneczna; 23,35—24,00 Muzyka salokfr 
wa i taneczna.

Niedziela, 23. 12,: 9,00 Audycja po
ranna; 10,00 Nabożeństwo ze Lwowa. 
Po Nabożeństwie — Muzyka (płyty 
„Columbia"); 12,15 Poranek Muzycz
ny; 13,00 „W poleskich zaściankach";
14.00 Muzyka lekka; 15,00 Pogadanka 
rolnicza; 15,15 Utwory na gitarą ha
wajską; 15,25 Przegląd rynków pro
duktów rolnych; 15,35 Ludowe scenki 
z udz. Waltera; 15,45 „W trosce o na
sze zwierzęta i ich ochrona" (feljeton);
16.00 „Wiatr w oczy" — fragment ń 
powieści; 16,20 Recital skrzypcowy; 
16,45 Choinka Polskiego Rad ja dl& 
biednych dzieci; 17,00 Pieśni Ludu Ka
szubskiego; 17,30 Drobne utwory 
(skrzypce i wiolonczela); 17,50 „Ży.Mi 
zaczyna się po czterdziestce" — od
czyt; 18,00 Teatr Wyobraźni; 18,45 Od
czyt z cyklu „Życie młodzieży"; 19,00 
Popularne i ulubione utwory; 19,50 
Feljeton aktualny; 20,00 Koncert; 20,45 
Dziennik wieczorny; 21,00 „Na weso
łej lwowskiej fali"; 21,30 Wiadomości 
sportowe; 21j45 Skrzynka pocztowa 
techniczna; 22,00 Koncert reklamowy;* 
22,15 „Zajęcia dla przyjaciół" — Obra
zek słuchowiskowy; 22,30 Muzyka ta
neczna.

cja dla chorych; 17,20 Muzyka orga
nowa; 17,50 „Na krakowskim rynku" 
— audycja świąteczna; 18,10 Orator- 
jum Bożego Narodzenia; 19,10 Żołnier
ska audycja wigilijna; 19,35 „Gawęda 
wigilijna dla samotnych"; 19,50 Audy
cja kolendowa; 20,20 Kolendy; 
„Przed Janickowym szałasem" "4 
dycja ludowa; 21,10 „Pierwsza Wigilja 
w okopach" (feljeton okolicznostip- 
wy); 21,25 „Kolendnicy śląscy" —ó słu
chowisko regjonalne śląskie ze śpie
wami; 22,05 Muzyka (płyty); 23,30 Au
dycja dla Polaków z Zagranicy; 2l,0G 
Pasterka z Klasztoru Jasnogórskiego 
O.O. Paulinów w Częstochowie.

ny.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 20-a:o grudnia 

Warszawa 
17,50—20.00 
14,25-15.00 
15/0—18,00
20.00- 21.50
13.00— 15,CO

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka pszen.65% 25,00—27.00 
Mąka żytnia 65°/0 22.00—23 00 
Otręby pszenne 10.00—11,50 
Otręby żytnie 9.00— 9,50 
Rzepak 45,00—46,50
Groch polny 24,00—26,00
Kuchy rzepak. 12,75—13,25 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka 
Słoma luźna 
Stoma prasow.
Siano luźne 
Siano prasow.

16,25-16,75 
3,00- 3,25

1934 r. — Płacono 
Poznań

16.25- 16,75
15.25- 15.50 
17/0-19,25
20.25- 20,75
15.00- 15,25 
24.75-25,25
21.00-  22.00 
10.10-11,35
10.50— 1100 
39.00-42,00 
23,00 25 00
13.50— 13,75
17.50— 18.00 
2,20- 2,50

złotych za 100 
Kraków 

18.40-21.00 
15.25-16,00
15.50- 18,00
16.00 18,00
14.50- 16.25
29.00— 30.00
26.00— 26.50
9.75— 10.25
9.75- 10 00

33.00— 34.00
23.00 25.00
14.00 15,00
20.00 20,50
4.50 5.00

kg:
Bydgoszcz
16.00- 16.25 
15,50 -15.70
16.50- 18 50
21.00- 21.50
15.25— 15.50
24.50- 25,50 
20 25—21.75
10.25- 11.25 
10 50-11 00
38.00- 39,00
28.00- 31.00
13.50- 14.00
17.00- 17,50 
2.50- 4,25

3.50- 3,75
4.00- 4,25
7.50- 9,00
8.00- 9,50 8,00- 9.00

Ce«vy ty ta zagranicą:
Berlin 35,08; Praga 29,48; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 13.32 

Wartość dolara s 5.28 — Wartość gramts złota i 5,92

Poniedziałek, 24. 12.: 6,45 Audycja 
poranna; 13,00 Dziennik południowy; 
16,10 Audycja wigilijna pt. „W szopce 
ubogiej"; 16,40 „Skrzynka pocztowa";
16,50 Koncert świąteczny; 17,05 Audy

}{ A GWIA7.DK Ę
Kiła niospodzianka

Darmo straszak U P. N. 
'341 (bezzezw.) 50 naboi
wysyłamy dla zamawiają 
cych zegarek z tranc zło 
ta szwajc syst. „Ankier* 
z wlecznem szkłem i 10- 
letnią gwarancją za zł 6 95 

kryty z 3-ma kopertami 12 — 
na kamieniach 14— 16 — na rę 

hę damski lub męski i 1 50. 11.—. 13.—. Ala 8 dnio 
wy 10— 12.— Adresować : Fabryka Zegarków
Szwajcarsk.: „Komercja,, Warszawa. Dzielna 45- 
15 7.

oryginalne proszki
RERYOSIH

B H.S W. N M 5 9 9 ,

u.Yi KOGUTKIEM. -SĄ ŚDOOKUH •
/KOJĄCYM BÓkE

2 A S T O S O W A  NOE/;. •

B O L E  G Ł O W Y

MIG RENA, MEWRALSJA

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPA, PBZCŻIĘŚIEHIA
BÓLE:AWfBETYĆZHE- • ...

STAWOWE. KOSTNE T.P

Zadajcie w aptekach proszków 
ZE ZN.FABR. KOGUTKIEM

MłiM.TrrjTior.yriro
PRÓSZKÓW W PUDEŁKO

Czytelniku! Pozwól mi bezpłatnie określić Twój 
charakter, zdolności, przeznaczenie i wyszczególnić 
najważniejsze fakty Twego życia. Określić kim 
jesteś, kimbyć możesz Poradzić jak żyć* postępo
wać, by zwycięsko przeciwstawić się losowi. A po
nadto wybrać na zasadzie astrolog;! i obliczeń ka 
balistycznych szczęśliwy numer 
Twego losu Loterji Państwowej 
i wskazaćgdzie takowy można na
być. Napisz imię nazwisko, rok 
i miesiąc urodzenia Weź pod u- 
wagę że jestem człowiekiem nau
ki. długoletnim redaktorem po
czytnego pisma „Świt* {Wiedza 
Tajemna), autorem wielu prac na
ukowych. Nie przysyłaj żadnego 
wynagrodzenia Czytelnikom „Ga
zety Grudziądzkiej wysyłam horo
skop bezpłatnie Na koszty pocz
towe i kancelaryjne załącz 1 zł. 
w znaczkach pocztowych. Na los Nr. 122627 wy
brany orzezemie. padła wygrana 150 000 zł Na 
niewielką ilość wybranych przezemnie numerów 
Dadło mnóstwo wygranych, z braku miejsca podaię 
tylko niestóre: (Jabała Józef. Limanowa, urzę 
dnik rafinerii 10 000 złotych (—) B. Zausznica. 
Bank Rzemieślniczy, Włocławek, 5.000 złotych 
(—) Frychel. Katowice. B r u n ó w  Wodospady 
3 — 5 CÓ0 zł. (—) Aksiuczycówna Helena, poczta 
Hołubicze 5 000 zł. (—) Marian Łomnicki, Podhajce. 
5.00C z ł— Przyjęc i a osobi s t e  cały dzień.

Warszawa, Redakcja .Św it” Zórawla 47, 
Psychografolog Szyler Szkolnib.

Ogłoszenie załączyć.

Sprzedam
dobrze z a p r o wa d z o n y  
skład Uolon,jalny Oferty 
do „Gazety Grudziądzkiej*
pod nr 207/og.

„Niemoc płciowa"
— poradnik doktora Par
czewskiego złotych jeden 
(znaczkami pocztowemi) 
Warszawa, wydawnictwo 
*Świt* Źórawia 47.

Roczna Szkoła Rolnicza 
Popów ooczta Pęczniew 

pow. Turek
rozpoczyna rok szkolny 
15 stycznia 1935. Nauka 
bezpłatna. Pełne utrzyma
nie 20 złotych miesięcznie 
Zgłoszenia nadsyłać wcze
śniej.

Drobne
ogłoszenie

jest najtańszem no- 
średnikiem pomię
dzy sprzedającym a 
kupującym, posz 
kującym mieszkani 
aodnajmującym.p 
szukującym prac 
a pracodawcą i od
wrotnie, jak wogóle 
najkorzystniejszym 
środkiem wszelkiej 
reklamy.

Zakłady Graliczae i Wydawnicze 
Wiktora Kolarskiego b Grudziądzu

Bezpośrednio nabyć można w Ekspozytu- 
naszej przy Płaca 23 Stycznia 4/6

Adwokat
i Doradca Domowy

Specjalnie opracowany popularny podręcz
nik prawniczy, zawierający zbiór najważ
niejszych ustaw, rozporządzeń i przepisów, 
dalej wyjaśnienia odnośnych przepisów, 
oraz wzory podań do władz, urzędów i t. p. 
opłat i postępowania prawnego we wszel
kich okolicznościach. Broszura zawiera 
240 stron druku.

Cena 2.25 wraz z przesyłką

Założyciel 1 wydawca Wiktor Kulerskl, — Adres: „Gazeta Grudziądzka* loszewo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 1 812. Konto P. K Q Poznań nr. 200.420. — 
Redaktor odpowiedzialny; Lucjan Glodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem „ZakJ. Graticznych 1 Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w (Grudziądzu", w Tuszewie.


